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aciel Ludu
południowe,

140 m l,  . *• m m  • I W  ,,
• mieś. Pojedynczy numer 10 mk.

Redaktor: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spótkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54. 
Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednotomowy 20 mk, 
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M „ 

Reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad 10 razy 

się powtarzające, odpowiedni rabat.
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odbudowy Rosji.
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'^ski ?Pxnie ru,nS gospodarstwa rosyjskiego, 
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częci są identyczne lub zgodnepr,Jiett łu d z e n ie  juu zgoane
‘ ohii &ngielskiego, ujętemi w JOarty-
łn„. PreiektńA/ W dnU/OpIl l Hnnt,-n7r,<nh‘osjp Pr°J£któiv w słowach identycznych

Kępno, na sobotę 6. maja 1922 r.

bezpieczenia praw dawnych właścicieli, podczas gdy 
projekt angielski dopuszcza w pewnych wypadkach 
przyznanie dawnym właścicielom tylko prawa użytko­
wania swej własności w Rosji. W zakresie urzędow- 
nictwa i zabezpieczeni1) praw cudzoziemców co do 
zamieszkania i działalności handlov.ej oba projekty 
stoją na gruncie znanych odnośnych propozycji Icndvń- 
skiego raportu rzeczozuawców.Przedmowa projektu ang­
ielskiego w wielu miejscach jest identyczna z przedmową 
projektu francuskiego: podczas gdy jednak ta ostat­
nia podkreśla, że odbudowa Rosji leży przedewszyst- 
kiem w jej własnym interesie, przedmowa angielska 
na pierwszy plan wysuwa znaczenie tej odbudowy 
dla Europy, ale w której Rosja jest niezbędnym czyn 
mkiem Projekt angielski określa pozatem dokładnie 
rodzaj udziału niektórych państw w dziele odbudowy 
Rosji, tak więc Francja będzie mogła przyczynić się do 
oobudowy swemi siłami fachowemi, organizacją i do- 
stawami, Włochy gotowe są oopierać specjalnie odbu­
dowę kolejnictwa oraz produkcji rolnej. Belgja oraz 
in ri aljanci pospiesza R ’sji z pomocą swojemi przed­
siębiorstwami handlowemi i przemysłowemu Be-gja 
mogłaby zużyć na korzyść Rosji kredyt 250 milj mów 
isanków, uchwalony n3 cele podniesienia eksportu bel- 
gijskiego. Japonja przyznała na cele zachęcania ,do 
handlu z Rosją 6 milionów jenów i zamierza ofiaro­
wać dalsze jeszcze śioaki pomocy. Wielka Brytania 
m że swoją ustawę, ,dia ułatwienia handlu’1 zastoso­
wać do Rosji; parlament mógiby ewentualnie w razie 
potrzeby uchwalić powiększenie odnośnych sum Ist­
nieje również inny jeszcze projekt kredytów, na pod­
stawie którego rząd angielski upoważniony byłby wy­
płacić lub gwarantować kapitał do 26 miljonów fun­
tów s-.terlingów.

Nowe warunki dla sowjetów.
Nowe warunki dla delegacji rosyjskiej posta­

wione przez państwa sojusznicze składają się z 5 roz­
działów:

Rok IX.

Zawarcie kontraktu taryfowego w rolnictwie.
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I ' '5!'*-" j P?Pierania ruchów rewolucyjnych 

Wnł'’ iak *dwnież do użycia przez 
,i;ii M / * 0*. dla poparcia przywrócenia 
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k  ^„.m^dzynarodowych projekt anJ--- --- j.iujbni «11-
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. w wojennych i procentów ar- 
- trybunału rozjemczego który

e P°d 11 wagę straty, poniesione 
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Wr°iennycl1, jak ł '^w:,ież potrzebę 
ip<‘iie '£ hancusKi w tej samej kwestji 
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clat-Aji n w zakresien „  tunicstc spłat oraz
OsJ4 sprawę tnoratorjum i innych

1) Sowjety uznają długi i wszelkie zobowiązania 
rządów carskiego i prowizorycznych

z.) Aby przyjść Rosji z pomocą jej wierzyciele nie 
będą żądać na razie zwrotu kapitałów, ani zaliczek po­
branych w czasie wojennym.

3) Sprzymierzeni nie uznają swei odpowiedzial­
ności za szkody powstałe po wojnie przez rewolucję, 
które Sowjety chciały również i im narzucić.

4) jeżeli państwa sprzymierzone zawrą później ze 
sobą umowy zmniejszające obopólne długi wojenne, to 
rządy przedłożą swoim parlamentom propozycje zarzą­
dzeń, które oparte na tych samych podstawach zmniej­
szą długi Sowjetów pr?y uwzględnieniu gospodarczego 
i ekonomiernego poi żenią Rosji.

5) Wykonanie powyższego uzależnia się od zrze­
czenia się S wjetów pretens>j do odpowiedzialności 
państw sprzymierzonych Poniesione szkody przez 
osoby prywatne z powodu rewolucji sowieckiej zosta­
ną uregulowane na wzór długów prywatnych.

Pertraktacje toczące się od dłuższego czasu między 
reprezentantami Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
i Zjednuczeniem Producentów Rolnych zostały zakoń­
czone. Przewodniczyli długotrwałym pertraktacjom de­
legaci ministerstwa pracy i opieki społecznej w War­
szawie, pp. Gnoiński i Rusinek. Umowa zaw. na rok 
kontraktowy od 1 kwietnia 1922 do 31 marca 1923 roku 
ma moc obowiązującą na cale województwo poznańskie.

Zarobki w naturaljach pozostały zasadniczo nie­
zmienione i wynoszą przeciętnie 32 centnary zboża 
rocznie. Warunki dotyczące mieszkania, ogrodu, roli 
pod kartofle i opału nie uległy zmianie. W poszcze­
gólnych powiatach zgodzono się na pewne odchylenia 
w deputacie i tak w powiatach odolanowskim i ostrze- 
szowskim ilość zboża na roczny deputat wynosi 31 cent, 
inowrocławskim i strzelińskim 33 cent. W pozostałych 
powiatach 32 centnary.

W przeciwieństwie do ordynarji, które unormowa­
no na cały rok, płace gotówkowe unormowano jedynie 
na I kwartał roku kontraktowego, mianowicie na czas 
od 1 kwietnia do 30 czerwca rb. W stosunku do 
ubiegłego kwartału podwyższono płace w gotówce dla 
ordynarjuszy o 100 proc., zaciągu 30 proc., kobiet 
i dojarek 66 proc. Zarobki chałupników unormowano 

j w dwu czasokresach; pierwszy za kwiecień—maj, drugi 
1 na miesiąc czerwiec. W kwietniu i maju dniówka wy­

nosić ma 710 mk,, w miesiącu czerwcu 830 mk. Za­
warta umowa z istacie w tych dn zalegalizowana przez
wojewódzki inspektorat pracy.

W najbliższym czasie iozpoczną się pertraktacje 
w sprawie unormowania zarobków robotników sezo­
nowych. Normy zarobków podajemy poniżej.

Płace gotówkowe w rolnictwie.
Płace gotówkowe dla rob. roln. od 1 kwietnia do 

30 czerwca br. przedstawiają się następująco:
Oraynarjusze: za czas od 1. 4 -3 0  6. 22 r :  ręcz- 

niacy 6050 rrk,fornale . 150,— mk., włódarze i stan­
greci 8250,— mk., kowale i kołodzieje 9 350,— mk.

Z i,ciąg: dziennie: kategorja 1 od 14 do’ 16 lat 
100 mk, kategjija 2 od 16 do 18 I 150 mk., kat. 
3 od 18 do 21 1. 190 mk., kat 4 chłopacy III kat wy- 
konywujący pracę dorosłych zdatni do kosy 280 mk. 
,nnnD °!afki: miesięcznie: dziewczyny 500 mk., kobiety 
1UUU mx, tantjema od udojonego litra mleka I mk

chałupnicy za czas od 1. 4. do 31. 5. 22. dziennie’- 
Chałupnicy 7 lO mk. chałupnicy w miesiącu czerwcu 
8JU mk., kobiety na godzinę 40 mk.

Zapasy kruszców w  P. K. K. P.

kwestji dotyczących 
* '^ c i ” ProJekty francuski i angielski 
„ z£°dnc, albo też nie odbiega,ą 

f  \  osadniczych. Wśród różnic
Mj .y r'bydwoma l r ekfami. wymię

fciSt Ob,i Pn i - t y  przewidują wy- 
Jgl B k  tir-- yc‘‘ cb iiga ji w złocie, pię 

■ ■ ^ 8 5  u ' . eni. j einak Pr" iekt angielski 
■bjL j ^acj! na lat 50, czego nie za- 
h.'rj i j  J d ifi z najważniejszych roz-
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ujęu.;n w bardzo szczegółowe 
• w.'5i;u nięnaruszaLwo za-

zobo

pizyw:ć:enia prawa

O granice Polski i Rumunji.
Lloyd George miał rozmowę z Bratianu, w której 

rumuński prezydent ministró v, działając w porozu­
mieniu z p SkTmuntom, wyra ił życzenie, aby zobo 
wiązania R-ądu Sowieckiego co do uznania status 
qno co do granicy Rosji z państwami ościennymi za­
wierało v. yr,-źne uzna ie gran.cy rumuńskiej i polskiej 
Lloyd George odpowiedział, że g dzi się z Rumunją 
w ,tem, żc status q o odr.osi się także do Besarabji. 
Jest zres?ta naiJzirja, zakończył Lloyd George, że 
sprawa, ustaieiim gr.mie zostanie załatwiona na Zjtździe 
Genueńskim w sposób zadawalający.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa gromadzi od 
dłuższego czasu złoto i srebro na podkład metaliczny 
przyszłej waluty polskiej, którą wypuści nowy bank 
emisyjny. J

Zapas złota, srebra i bilonu zagranicznego prze- 
liczonego bilansowo według parytetu 1 klgr. czystego 
złota równa się 2790 mk. a 1 klgr. czystego srebra 
200 mk. wynosił 31 grudnia 1921 r. 688108L215 
31 stycznia 1922 r. 70487 547,95, 28 lutego 1922 r 
72693710,81 31 marca 22 r. 73683379,63 a 20 4*22 r 
74222364,12 Przyrost więc kruszców szlachetnych
^ ,7 C,̂ , Uo7nieSpłe!xa 4 mies,'ęcy r- bl ^ ^ s i ł  mkp. 
54.7 051 97 wartrści parytetowej, co odpowiada cenie 
rynkowej okoio 6 i pół miljardów marek polskich 
Oprócz tego energicznie rozwinięta akcja zbiórek me­
tali szlachetnych na skarb narodowy daje dobre wyniki.

1 rzedmioty złote i srebrne ofiarowane ha ten cel 
mogą jednak być stopione na sztaby a następnie osza-
bilan-u P Z6k ' uÓWpy VR4d Probierczy > włączone do 
onan.u p. k . K. P. dopiero po skontrolowaniu ich 
przez specjalną komisję skarbu narodowego i przyjęciu 
na podstawie deklaracji ofiarodawców. Skaib 'naro­
dowy przechowywany w P. K. K. P. parzyczyni się do 
znacznego powiększenia podkładu przyszłej waluty 
pol-kiej. Również nie jest włączono narazie do skarbu 
narodowego ani do bilansu P. K. R P. złoto rządu 
sowieckiego. Znajduje się ono pod osobną kontrola 
ministerjum skarbu w skarbcu P. K. K. P.
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Wiec „ f te ro fe io j"  p3rj-j Robulniczej
w Kępnie,

W niedzielę, jak zapowiadały rozklejone po mieście 
ogłoszenia, odbył się wiec, urządzony przez „Narodo­
wą" Partję Robotniczą. Jako referent przybył p. Sie­
radzki z Poznania.

Nie chcąc posługiwać się metodami p. Sieradz­
kiego, ograniczymy się zatem do stwierdzenia, iż re­
ferent ani jednem słowem nie poruszył tak ważnych 
w dzisiejszej dobie zagadnień politycznych, natomiast 
operował li tylko hasłami demagogicznemu Dostało 
się przytem endecji, a już wprost bajki — niczem 
z tysiąca i jednej nocy — opowiadał o chadecji.

Ze szczególniejszą „sympatją" wyrażał się p. Sie­
radzki o powszechnie znanym i ogólnie cenionym 
i szanowanym działaczu na niwie społecznej i naro­
dowej, ks. pośle Adamskim. Twierdził pan referent, 
że sam nie jest coprawda posłem i nie wie jeszcze 
czy nim zostanie, jednakże dowiedział się rzekomo 
z kół poselskich, że chadecja występowała jakoby 
przeciwko kasom chorych dla robotników rolnych, 
przeciwko urlopom 1 tp. brednie.

Szkoda, że pan referent nie przeczytał sobie arty­
kułu w „Nowym Przyjacielu Ludu", umieszczonego na 
3 dni przed wiecem, pod ty t.: ..Ubezpieczenie ro­
botników rolnych", a byłby się z niego dowiedział — 
nie potrzebując zasięgać fałszywych informacji — kto 
i jak broni spraw robotniczych. Oszczędził by sobie 
wywoływania swoim referatem uśmiechu na ustach 
tych, którzy już na tego rodzaju „obrońcach" rzesz 
pracujących co raz to więcej się poznawają.

Zacny pan referent, sądząc, iż Kępno to jakieś 
„Honolulu", gdzie każdemu można brednie prawić, za­
pragnął widocznie zdać swój przedwstępny egzamin 
na przyszłego posła, gdyż na zapytanie jednego ze 
słuchaczy, p. Kolendy, ażeby podał jakąś myśl lub 
wskazał drogę, jakby znaleźć pracę dla licznej rzeszy 
bezrobotnych i w jaki sposób za adzić coraz to wzma­
gającej się drożyźnie, — począł młócić słomę, nie od­
powiadając ani jednem słowem na zadane mu py­
tania. Przytoczył naprz. taki banialuk, że gdzieś tam 
na kresach ktoś był przeciwny, ażeby robotnik w ko ł­
nierzyku pracował. Nie wiemy, jaki związek ma bez­
robocie i walka z drożyzną — z kołnierzykiem, mo­
żemy jednakże zapewnić p. referenta, iż pomimo ży­
czenia swego, nasz robotnik rolny i tak pracować 
w kołnierzyku nie będzie, gdyż krępowałoby go to 
jedynie i utrudniało mu pracę. Ltpiejby więc było 
odpowiedzieć na zadane pytania, aniżeli puszczać bańki 
mydlane.

W czasie dyskusji zabrał głos znany w powiecie 
naszym manjak pan Urban Zielonka, który dążąc do 
tego, ażeby nie doszło do jakej rzeczowej dyskusji, 
odrazu wpadł w zwykłą swą chorooę, to jest rzucanie 
kłamstw i oszczerstw. A w ięc :

Niezmiernie boli go tytuł naszej gazety, która 
zdaniem jego powinna stać się „lejborganem" pana 
Urbana Zielonki.

Niesłusznie występuje chadecja przeciwko żydom 
— oficerom, bo — zdaniem p. Urbana Zielonki — 
żydzi nas uszczęśliwiają, na dowód czego przytoczył 
niejakiegoś żyda Stahla, który przyjechał podobno 
z Niemiec i rozdał kilku biednym w naszym mieście 
po 20 marek-----niemieckich. Ile dostał pan Urban

'I

Ks. Stanisław Adamski, poseł do sejmu.

Zadania Chrześcijańskiej Demokracji
8 w Polsce.

—o—
IV.

Narodowy charakter stronnictwa.
Państwo narodowe — czy międzynarodowe 

— o to toczy się dzisiaj walka. Czy uznać w Pohce 
Polaków jako gospodarzy — czy międzynarodowe za 
prowadzić gospodarstwo, czy Polakom odjąć prawa 
gospodarza i rozdzielić je między gości i lokatorów 
państwa Polskiego?

Odpowiedź na to rzeczową — dali już nasi loka­
torzy, goście — a zwłaszcza najwybitniejsza 1 naj­
silniejsza wśród nich grupa — żydzi.

T rak ta t o mniejszościach narodowych zmusza 
naród Polski do walki o polskie prawa narodowe 
w obrębie Polski. Niepolskie bowiem narodowości, 
mieszkające w państwie Polskiem osiągnęły za pomocą 
traktatu o mniejszościach narodowych nietylko równe 
z Polakami prawa — ale nawet przyw ile je , prawa 
wyższe od praw obywateli Polaków. A co najważ­
niejsze, wszystkie te przywileje oddano pod specjalną 
opiekę L ig i Narodów, aby i tym sposobem słabej 
jeszcze Polsce wymierzyć policzek i przed całym 
światem dać votum niezaufania.

Stronnictwo polskie musi zatem dbać o to, by 
prawa polskiego narodu w  Polsce nie by ły  
uszczuplane, zmniejszane, usuwane, by Polaków nie 
spychano na drugi plan.

Stronnictwo polskie dbać musi o podtrzym anie 
wśród społeczeństwa polskiego głównych i zasadni­
czych odrębności narodowych. Stąd opierać się 
będzie antynarodowemu zacieraniu i usuwaniu naro­
dowych cech polskich, opierać się będzie dążeniu do 
uczynienia z Polaków po polsku mówiącego, a między­
narodowo usposobionego miszmaszu.

W  zachowaniu odrębności narodowych i ku l 
tu ra lnych, wyrosłych na chrześcijańskiej c y w ili­
zacji, tk w i siła i potęga Polskości. — Praca nad

Z'e1onka za tę gorącą obronę ż)dów i agitację wy­
wrotową, o tern dyskretnie zamilczał. Już raz pisa­
liśmy o „naciąganiu" różnycn obywateli na większe 
sumy, i obecnie może już tak hojnie nie popłaca pu­
kanie do „serc litościwych burżujów", więc pan Ur­
ban Zielonka jawnie już staje się obrońcą żydów. 
Ponieważ zaś w wynajdywaniu źródeł do osiągnięcia 
pieniędzy jest nader sprytnym, a wie, że szlachta je­
rozolimska hojnie opłaca „swoich" ludzi, zrobił więc 
próbę, chcąc w ten sposób zaskarbić sobie łaski ży­
dów. A wiadomo że żydzi najwięcej nienawidzą du­
chowieństwo katolickie i w tę oto strunę uderzył 
p. Zielonka.

Ze sceny krzyczał mianowicie, że do pewnego 
księdza w Sosnowcu przyszła pewna dziewczyna, która 
na spowiedzi wyznała, iż panu swemu ukradła węgiel 
i drzewo. Ksiądz ów miał rzekomo żądać zwrócenia 
węgla i drzewa, a gdy dziewczyna odrzekla, że już spa­
liła, wtedy miała otrzymać od księdza list, celem wrę­
czenia go swemu panu. Gdy następnego dnia zapytać 
się miał ksiądz owej dziewczyny, czy list oddała, ta 
miała odpowiedzieć, że tak, ksiądz natomiast przekonać 
się miał, że nie. I wtedy to ze złości ksiądz miał 
pójść jakoby do owego pana i zdradzić jemu tajemnicę 
spowiedzi św,, wskutek czego wydalić miano z pracy 
dziewczynę ową i jej brata.

Publiczność, która już dobrze poznała się na 
p. Urbanie Zielonce, i przyzwyczajona dojegobezczelnych 
kłamstw, nie chciała dalej słuchać tych bredni, a gdy 
jeden ze słuchaczy zażądał wyjaśnienia nazwiska owego 
księdza, pan Urban Zielonka, widząc oburzenie obecnych, 
zaczął się wykręcać, że on osobiście nie zna ani księdza 
ani dziewczyny, ale że ma dowody w ręku. Wtedy za­
żądał inny słuchacz, ażeby, — jeżeli się wytacza tak 
ciężkie zarzuty publicznie na wiecu przeciwko kapła­
nowi i ma się dowody w ręku, — wyjawił głośno 
nazwisko, to jakby za skinięciem przyskoczyli do niego 
dobrze rozstawieni adjutanci p. Utbana Zielonki i wy­
machując i grożąc, starali się zwrócić uwagę słuchaczy 
na wywiązać się mającą awanturę. Jeden z adjutantów 
(niejakiś Chowański) posunął srę nawet tak daleko, iż 
groził rozwaleniem łba i połamaniem kości za doma­
ganie się wyświetlenia tego kłamstwa. O innych epi­
tetach zaczerpniętych prawdopodobnie ze specjalnego 
słownika bandyckiege, wspominać nie warto.

Źe sprawa poruszona przez p. Urbana Zielonkę 
jest bezczelnem oszczerstwem, o tern nikt nie wątpi 
a miało to jedynie być asumptem do poprawienia 
swojej reputacji, nadszarpniętej kradzieżą węgla na kolei 
przez niego, jako radnego miasta, o czem swego czasu 
podawaliśmy.

Chcąc niemile zajście zatuszować, opowiadał jeszcze 
o_jakiejś beczce od śledzi, publiczność jednakże miała 
już dosyć tej gadaniny i rozpoczęła się rozchodzić, tak, 
iż nie zdołano nawet uchwalić jakiejkolwiek .rezolucji!

poza sobą kilkanaście, nierzadko przeszło, 
czynnej i którzy przez długotrwałą s,u® 
uzyskali od państw zaborczych prawo do r 
stwowych, t. zw. „Civilversorgungsscheiii' 
te przerzuciły się — o ile chodzi "P; 
pruski — z chwilą rewolucji do tajny® 
jawnych formacji polskich, stawiając g[lll\ 
świadczenie swoje w służbę tworzącej się 
warunkach armji polskiej i Ojczyzny.

Obecnie demobilizuje się takich lIIi,! 
nierzy wbrew ich życzeniu, bez uwzgk®* >  
nabytych w państwach zaborczych. ’.t1' 
takie jest niezgodne z Traktatem Wers31- 
nakłada Polsce obowiązek przejęcia wszelJJ4 
zań Rzeszy Niemieckiej w stosunku do " 
mieszkujących zwiócone Polsce tereny. , 
zbywanie się jednostek, fachowo wysoce '•> 
młodemu organizmowi wojskowemu nierf"  
przyniesie korzyści.

Wobec powyższego Wysoki Sejm ucW 
Sejm wzywa Rząd, aby przy demobili® 
zwalniał ze służby czynnej żołnierzy i 
jących poza sobą kilkanaście la.t aktywu®, 11 
skowej w żadnym zaś razie nie demobil'30* 
takich bez uwzględnienia nabytych już P' 

Wnioskodawcy: Frąckowiak, “
Warszawa, dnia 25 kwietnia 1922 n
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Starsi wychowańcy T-wa Gniazd Sief(w l. 
w okresie zawodowego kształcenia, rozpf“  ’ 1 
całej Polsce w przeróżnych szkołach i JE'1 • ti u*
Łączą się oni w koła i tworzą związek 
iżby przez współdziałanie samych wycb° jIin
wić T-wu Gn. Sier. pracę nad urobienie111 r'ei
terów.

Podczas świąt na doroczny tygodni0*, 
chało się do Warszawy blisko setka 
dziewcząt i chłopców. Gościnny nocleg 
sach Komitetu opieki nad młodzieżą, szkc 
w Alejach UjazdowsKich użyczyła łaska^ 
dniem — na wspólne obrady, wieczorem , 
zabawę taneczną, przeplataną śpiewam'

Z działalności postów Chrz. nar. Str. Pracy.
W n io s e k  n a g ły

posłów : Frąckowiaka, Bigońskiego i tow. z N. Chrz. 
Klubu Robotniczego w sprawie nieoględnego demo- 
bilizowania oficerów i żołnierzy uprawnionych do 

świadczeń ze strony Państwa,
Przeprowadzona gwałtownie demobilizacja spo­

tyka bardzo często oficerów i żołnierzy, którzy mają

Wspólna praca i zabawa podczas 
nych kilkudniowych zjazdów bardzo d°P',J 
raz lepszego zespolenia się wychowań® Jł 
w różnych gniazdach. Wspólne rozpraŴ| 
skie sądy wpływają na ustalenie opipJL,, 
rzyszonych, która bardzo silnie zaważy 
czeniu zawodowego wykształcenia będl l| 
do związku społecznych pracowników 
przez byłych wychowańców TGS.

Zarzad Główny TGS. mieści się ’ 
ulica Wilcza 2.

W ostatnim 
nr. 0945 817.

M il jo n ó w k a .
iljonó*ciągnieniu mii

zachowaniem tej odrębności ocaliła nas przed wyna­
rodowieniem za czasów niewoli i rozproszenia — ta 
dążność wymaga dziś pielęgnowania w stopniu jesz­
cze wyższym — ponieważ dziś więcej niż dawniej 
panoszą się wpływy zmierzające do umiędzynarodo­
wienia — a czujność społeczeństwa w tym kierunku 
osłabła po uzyskaniu niepodległości.

W  dziedzinie gospodarczej dążność do wyod­
rębnienia i uniezależnienia równie jest konieczną jak 
w dziedzinie kulturalnej, oświatowej, religijnej.

Niepodobna, aby zdrowe społeczeństwo miało np. 
nie dążyć do stworzenia zdrowego i własnego stanu 
kupieckiego. Rezygnując np. z kupiectwa, społeczeń­
stwo oddałoby się w nieustanną zależność i niewolę 
tych, co zawładnęli kupiectwem.

W  stosunku do innych narodowości: Zasada 
sprawiedliwości daje im pełnię praw  obywate lskich 
— o ile członkowie tych narodowości też pełne 
przejmą obowiązki obywatelskie. Doznawszy sami 
ucisku narodowego, strzec się w inn iśm y przed po­
padaniem w błąd podobny. Chrześcijańskie poczucie 
sprawiedliwości nie pozwoli nam nigdy wstąpić na 
drogę hakatyzm u polskiego i ucisku narodowości 
innych.

Stosunek do wyznań re lig ijnych , oparty na zu­
pełnej swobodzie Kościoła i życzliwem popieraniu 
przez Państwo sprawi, że działalność religji silniej niż 
kiedykolwiek będzie mogła się przeciwstawić usiłowa­
niom antynarodowym i antypaństwowym i umocni 
w duszach polskich poczucie narodowe.

Zwalczać będziemy jednak wszelkie, maskowane 
czy to potrzebą narodową czy społeczną pozorowane 
zamiary krępowania Kościoła katolickiego i innych 
chrześcijańskich wyznań religijnych — wiedząc, że 
usiłowania takie prowadzą do niesnasek wewnętrznych, 
a osłabiają ten zakres działalności religijnej, który naj­
więcej sprzyja wzmocnieniu narodowych także 
ideałów.

Niemniej nie uznamy dążeń, które interes naro­
dow y podporządkować ćhcą interesom jednej 
ty lk o  w arstw y ludności — lub wszelkie zm iany 
gospodarcze albo społeczne uważają za uszczuplenie 
dobytku narodowego.

Stronnictwa silnie oparte o p°° 
śą zarazem zawsze narodowe, były 
najsilniejszą ostoją narodowości ' 
są tylko tym, którzy pragnąc pad.8 je 
ale bezreligijnego — nie rozumie '̂ 
nie wpływów religijnych niszczy 
narodowa myśl czerpie swoją •i

Niezależność stronnictw3'
1
o

eb") .■KtZdecydowany, zaokrąglony a P ^ ^ j  —n, 
litycznego stronnictwa chrześcijan8? !;^a u u i i i i i i i w d  .jgpra k  •
(zwanej w Polsce: Chrześcijańskie I
nictwo Pracy), nadaje mu tern samcuj.. >
nictwa niezależnego, torującego sou**
w polityce.

Stronnictwo polityczne — >(jj 
wiek — poza swym programem i ^Ljel1;M  
mi, przestaje być stronnictwem samo b ' o 
tylko grupą odrębną, częścią wchód11 is

, fia

nego, ogólnego stronnictwa.
Chrześcijańska demokracja —

I*

wyżej — różni się zasadniczo ou .cti, phj 
swoim stosunkiem do kwestyj relig1™ 
a przedewszystkiem społecznych.

Stronnictwo takie może pójść
wypadkach ręka w rękę z innemi St' e pfj
łu P 7 tt< » m i c i n c i i n o l z  f o n  u r c T a H p  m

Pr

może zaś stosunek ten doprowadź'0 
czeń, któreby wymagały uchylenia za 
chrześcijańskiej demokracji. V . 1

Stronnictwo polityczne o wyb'fI,l^ j  ■ 
matorskim charakterze musi utrzyma £. Mii.
j  -1____ i.____ , , __ :_„^iail’ ...duchową łączność z organizacja1’"
: l_Ia__ i__ __i kulturalno-oświatowemi — nawę* '
cenii drogę ideom, które stronnici^jrf! 
nie urzeczywistnić na terenie ustaW0̂

(Ciąg dalszy nasi



06. Podatek Nowego Przyjaciela Ludu.
bisie otwarcie i poświęcenie ochronki.

Kok IX.

tMn.^^.^^ekcnanyn] o pożyteczności i koniecznościnp- dla ri • • ' ------------------
Ą  nodiąie; ' ? ctW’';>u^ ^ ds^ ,nym- Magistrat
■  Cle otwor ‘$  7  — ’ - by taką 1 w na3zem

mis 4.się̂ nia tc“» ^  i y r o z u ó i umożliwić i zaoewnić. 
ścią uw,t:'<;zolne Powyżej wymienionąoW ■ « kfóra 3|" odb)Li w dn.'4.'bni', w Źa-

lę ^ ^ n ia S '8’ ^ . 710 cc,Y/’nka już, dawniej istniała. 
noKonał ks. prób. Nowacki. W' P* “ swet/rf,?"3' ks' prob’ Nowacki- W przemó- 

^ tt i ino . ra’ '•jdn '- ': obywatelstwa z po-
MkK* Ifclwa u y-UCJI’ źytz‘1c i f i Pomyślności i błogo- 
otf Rhnnp. . P,',n bl,rn,'slrz Respondek za- 

k' sioętr7 °p lvk<’ 1,1 “ ><3 J powierzył jej kiero- 
,e I"11 Irudnei hmie’ znaRCi obywatelstwu Kępna 
euflt m Wyraju ,cy za rzj'dów pruskich na tern polu.

nadnoteckich, zajmować się będzie handlem ziemia 
’ ” 'eru5fcomosciam,» Parcelacją gruntów, tworzeniem 
osad, buoowari.em domów dla osadników ftp. Fakt 
ten powitać należy jako objaw twórczej inicjatywy 
społecznej z żywem zadowoleniem. Przy ogólnej dzi 
siaj w społeczeństwie dezorjentacji co do obrotu zie­
mią, przy stałem poszukiwaniu ziemi i nieruchomości 
szczególnie przez nieobeznanych ze stosunkami reemi-’ 
grantów, przy powszechnym wreszcie braku mieszkań, 
instytucja stawiająca sobie zadanie przyjścia z pomocą 
społeczeństwu w tych właśnie sprawach, spotkać sie 
winna z zywem zainteresowaniem wszystkich obywa­
teli i mstytucyj gospodarczych, zyskać ich poparcie — 
zwłaszcza że chodzi tu o wzmocnienie słabego pod 
względem polskości powiatu pogranicznego. Wszyst­
kie zatem instytucje finansowe gospodarcze, jak i osoby
kMnm'ne iCZ-y t0 r0,nik) kupiec czy przemysłowiec, 
którym zalezy na rozwoju polskości na kresach, a którzy 
jednocześnie pragną korzystnie ulokować swój kapitał, 
niech zapisują się na członków towarzystwa „Osada" 
i nabywają udziały, aby towarzystwo od razu stanać 
mogło na silnych postawach finansowych. Ze szcze­
gólną prośbą i apelem o nabywanie udziałów zwra­
camy się do naszych banków i spółek.

Ud^ały nabywać można w „Banku Nadnoteckim" 
w Chodzieży. Najmniejszy udział wynosi 10,000 mk„ 
liczba udziałów nie jest ograniczona. Kierownikiem 
towarzystwa jest p. Stanisław Urbański z Urbanowa.

Do Rady Nadzorczej należą: 
d A h W  Cze? owski. 2 Chodzieży (prezes), posiedziciel

Sn  CJ e-W,Ski z® Strzelec’ dyrektor Banku nad- 
noteckiego Dabinski z Chodzieży (sekretarz), starosta 
chodź,esk' Dr. Jerzykowski, inż. Wieczorek, burmistrze 
p R k k kdyrektor Banku Ludowego z Margonina

, . ~  ,Na Poważne zaniedbanie plantacii m u  
skich skarcą się czytelnicy nasi w listach doJredakci? 
Trawniki podeptane w sposób niemożliwy s?wiadczacE 
o zupełnym braku wychowania publiczności w UZ. 
runku dbałości o własność publiczna. leżeli bowtem 
szkody . zanieczyszczenie, zarcucanie dróg w p t iZ n a  
pierami itp^ kłaść można na karb łobuzów*i5edoróS" 
ków. to jednak w znacznej mierze ponosi ’ wine także 
skarżąca s.ę na to publiczność, która n? w X t k i 2 !  
powajiie.08 “ Wa8i win° « i ‘ °'»  ™

— Odezwa do właścicieli ogrodów i Iabów 
nowu nastała wiosna. W nastęonych dniach zaczna 

przylatywać ptaki śpiewające. Jakże je p rcS w iuS  ?
Po ogrodach naszych jest pełno różnych zwferzat dra 
pieznych a w szczególności kotów. W zeTzłem lwfe
S 8Z& . ° nerWe wid “  f 8™'13' 1’ " ™ !
eczne ptaki. Czy więc właściciele kotów nie zechoi 

ich się pozbyć, lub przynajmniej dbać o to bv nie 
wychodziły do ogrodów ? Sikor^, kosy, drozd’y Ł k i

Wllg‘’ dzi,ęci0,y j in - s3 o^adoŁne  SzczEak 
szczególnie na polach, są bardzo pożyteczne noniewaźS T S S  . ^ w i a n i u  się ehPwa^6w. J p S S c  
icn nasiona. Należy więc we w}asnvm inłori.' a 
ochraniać powyżej wymienione ptaki, a każdy właści-

U F°Winien tęplć wsze,ki* szkodniki jak 
kuny, koty (w ogrodach), tchórze i inne NalSv
w nJirT  p.a™ętac 0 zawieszeniu skrzynek do lęgu dla 
szpaków i kosów, względnie o naprawieniu Ifarych

Miłośnik ptaków.
7~ ° płata za Pr2eka*y pocztowe. DvrekHa

budowvZ^ n ai5,ya ? Wag? na, ^ s z e n ie  Komitetu 
y gan dla kościoła w Kępnie, który urządząd ń S n,cę w niediielę' dnia 7 M a ,’s f f i e i  S y

dochód przeznacza się na budowę organ. J X 7
w Ke7n^.ebnHh‘ * Towarzystwa Przemysłowców Polskich 
n s odb?dzie s,ę w poniedziałek 8 maja 1922 
by fu  p r o s i" " '™ '" "  W '° kal“  P' Ty“ ' P-X-

Wyra2lł gżen ia , ażeby ochronka ta stała się
^chn^100'1 domH rodzicielskiego, kładąc pod- 

liliz^P' szknin013 r^igijno-moralnego i narodowego. 
,! ? nV P; Nieborak zwrócił uwagę obecnychtliaianonU_*

uch*
llizo’
ciit* a~:j . r  " ‘'•uu" IŁ zwiuen uwagę ODecnycn 

aawniejszych ochron w walce o duszęIlCi ’  1 POl&kiarr •’ • * .-------  ”  w uuo£\j
?o -*l:. ,ne,.vg? \  Ze ambicia narodowa domaga się
nra« ^dzić dn mS- ' Û e te nietJlko podtrzymać, lecz 

• .07'iwe najwyższego rozwoju. Siostra
{ •  1 5  P S -

f f S '  “ c,ą " ad dobrera po’

^ ^ S T d S K i * ' k ‘Óry przyi

6 *
^^ńaSZen’a dzieci\  Utrzymanie tej instytucji 
!c’esnpo z” acznen1’ kosztami i dlatego jest po- 
?tzVj?cia ^ on!ecznośc^ ’ lecz nie stanowi wa-Ciecia , 7 “ :’ w,,Ui,';“ t< iecz nie stanowi wa- 

ero[T  ?srins 1 Magistrat zaprasza wszystkich rodzi- 
5p ^ W 5r™ ,'a S* ych dziecL Na upiększenie P H ci,Z °Uał P- Godzina Herb Polski a p. Kwa 

i  ■  i“ny obraz MałU n__c o W " 7  obr?z Matki Boskiej Nieust. Pom.
' hst nn .r’ ajwazniejszych warunków rozwoju

A . .  tii r«)Q n h « 7 A m v  1«« u  ___;lieinUdeby ?g,r'id’ o p e rn y  dziedziniec lub też maj­
enia sie ,aweęzkl do spoczynku, piaskownie do‘Ućj SfP X • p ia a iw w i l IC  u u

■niflT̂ zie rin piasku oraz kolonady, dające schro- 
%  ^jdan"''^ZCZU’ SIę znajdowały, Mamy w mieście 
3i  ! Przędzo2 traktowani'e tegoż przez niektóre 
Ł ,  cn d f 13 ,s‘ę Jako rozmyślne niszczeniecn h i . ę 1 KU rozmyślne mszczenie 

,3Pę'doin sp.° f czeristwa posiada jakąś wartość.
3 >1 '•dzielić pow!nno ono s>ę stanowczo przeciw- 
? 1B U k N  komitetowi majdanu, na którego czele 
11 ir- jif pomocy celem odrestaurowania
™ tn 5 f  pIacu, Sj?r i zabaw, ażeby się stał 

r ' Ł’’ ktńr Pobycia dla dzieci i ich rodziców 
icó^piecj yzy swe wolne chwile chętnie w oto- 

sPędzają.

Piątek 
Sr bota 
Niedziela

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki:

maja5-RO 
fi- an 
7-go

Poniedziałek 8-go

Wtorek 
Środa

Wschód słońca o godz. 
■ ,, o
• •• O
’> n O

9-go
10-go

Pius pp. w., Krescencja m.
Jan w oleju ap. ew., Heljodor ni.

3 po Wielkanocy M. B. Król. K. r. Pols. 
Stanisław b. m. (Opieka św. Józefa.
~ , Domicyla p.
Grzegorz b. Naz. w. dr.
Antonin b. w., Gordjan i Epimach mm.

4.24
4,23

Zachód o godz 7,30
Z kroniki policyjnej.

p artie  towarzystwa „Osada“ 
:’ (Powialacli nadnoleckich.

Chodzieskim jednym z najsłabszych 
i^łożr skosci’ bo Lezącym zaledwie 52 proc.

|( £ ne zostało z inicjatywy sekcji gospo- 
•^'eispr^ Chodzieży oraz grona poważnych 
,lC5leJ Lowych tow. ogr. odp., „Osada", które 

ozbudowanie polskości w powiatach

*jkoraw sk i.

Ernyhora
p WIESZCZ UKRAIŃSKI

historyczna z roku 1768.

3 ^Owo

o
o t t

M IE J S C O W A .

4,2!
4,19
4,17
4,15

><
»

o
o
o
o
o

7,31
733
7,35
736
738

Od adm in istracji. Z powodu uroczystego święta 
Stanisława, przypadającego na poniedziałek, dtiia 
8 maja, gazeta nasza w dniu tym nie wyjdzie, wobec
fnrmap-nUllior n*n’ej szy wydajemy w zwiększonym 
formacie Następny numer ukaże się w środę, z datą 
na czwartek o zwykłym czasie.

Jarm ark w  Kępnie odbędzie się w środę, 
dnia 10 maja.

stwowa Tosobn ików 6̂ k id S y * z S S a li^ r c S ro c J y ć  

granicę drogą nielegalną na odcinku WodzFcznaf
u/.aiJ^ £ m-e d? iu Przyfrzymano na odcinku granicznym 
Wielka Kozia 4 przemytników, zamierzających większa 
ilość żywności do Niemiec przemycić. Towary obło­
żono aresztem i skierowano do urzędu cła w Słuni 
Ponieważ przemytników aresztowano około godz.2 w no- 
5hi'b™®SZi Z° " °  ICh W zamkni<itej ubikacji, celem prze-

za zbiegami w toku n,eZ" anym k,erunku- ś >edztwo

nin ~  Dni? ?3 kwietnia powstał pożar lasu młodo- 
cianego, należącego do dworu Laski, wskutek czego

!

—O—
zajął się w zamku i przyświeca 

Zb7 Zeany’ kurzem. ’ potem okryty,
urtfF i^ i , *  radości, a skarogniady

' 5r '“Ko i zdr.zami parska! i ciskał wejrzenia 
ftlil. Jeźdźca nnci 1<‘e,J  |ł|1ik y° iezdźca nosi.

J k ?  k i t ,nasi zbawcel nasi bracia kozacy! 
y' '1. I«i. ŁV„ ,n y '?“ i l i . cz.3Pk l.» ’

bracia, nasi zbawcę!

„ i  i 1 żvia k  vvJ,,ZUŁ'iu czapki w gói‘ £  PolskaI niech zyw lach?i 
;i«': Luzacy razem zawn ali *

łl)

ii' °kQJ\n '* ,ska! n.'ech Żyw lachy i kozacy!
v?^itałP° -*° S|ę. z oklem panny Magda 
’*ftl yj . GRUK ITl miłości, nnp mn rl̂ inb-n-zirifl' Łodzią ?I1,em miłości, ona mu dziękczy- 

Wtin^..'8* 1 czego wstydu, tajemnego uczucia, 
kazał wynuścić moskiewskiego 
oddać szablę, wytoczyć miody

Pj ę^9dżix'vyn’es<'. iadl°  ze śpiżarni i brater 
"  wtn. odniesione zwycięstwo.Uniesione zwycięstwo.

-« W  •',a tu l'eszcze dowódca, niech żyje 
> 5  < ral! Jedzmy, pijmy i bijmy! Niech 

'i01)’ i bijmy, niech żyje Polska!------- -7P .
J IV-O e k i? ° ńce świeci, srebrną wstęgą Roś 

po niebiosach sip nnpi3O9 inenap0 nleoiosach się pociąga, jasna 
hi “  ściele. Na niebie obłoki i chmurki

Przylask>. zboża, skały, wioski i fu- 
v ° 2rzucorie- Pwk trzepiąc skrzydłem, 
Sipn° si’ zw.ierz lekk4 nogą po niwie 

■ l a  pasą i pastuszki w dudki grają, 
e pluszcze, i robak po ziemi pełza.

Z białym dniem świat martwy zaweselał pstremi kolory,
z ' ?wiat żyjący się przebudził i wszystko
sie dobry dzień jasnemu słońcu, białemu dniowi.

Na lewym brzegu rzeki, na skale, siedzi starzec, 
na mm wytarta świta i torby żebracze na plecach 
z wyrudzialych baranów czapka na głowie i duży kij 
w ręku; jego twarz objawia, że w myśli bogaty skarb 
przeszłości, a oczy tak się żarzą, jak gdyby chciały 
przepalić przyszłości zasłonę i przejrzeć wnętrze tajemnej 
prawdy. Spojrzy za siebie, tam wszystko pokojem 
oddycha i jego czoło trochę się rozjaśni; przerzuci 
wzrok przez rzekę i patrzy przed siebie, tam jakieś 
ymy snują się po przestrzeni; zachmurzy czoło, spuści 

Ku ziemi i głęboko się zaduma: ocknie się, zwróci się 
w prawo i okiem pilnie bieży po drodze ciągnącej się 
ponad rzeką ku Bohusławiu, aż tam na drodze zaczy­
na kurz powstawać. Starzec podniósł się i wlekąc 
nogi, szedł drogą ku kurzowi; już słyszy tentent stą­
pających koni i z wiatrem dolatuje ponura nuta ukraiń­
skiej dumki; coraz bliżej już i konie i jeźdźce wypły­
wają z tumanu kurzu, co bezładnie rozpierzchnięci całą 
drogę zajęli; ujrzawszy starca kilku poskoczyło naprzód 
zakołowali, wstrzymując swe konie.

A skąd, ty stary, idziesz?
-  Niech wam Bóg święty da adrowie, ja idę 

sobie z Korsunia. *
— A co tam słychać?

Wszystko dobrze, moi panowie 
A wrażych łachów czy już wyrżnęli?

— Ja o niczem nie wiem.
— A kiedy ty w-yszedl z Korsunia?
— Wczoraj wieczorem, moi panowie.
— Czy ty szlachcic, czy chłop?

. . Chłop, moi panowie, biedny kaleka, po jałmu­
żnie sobie chodzę.

Prowadźmy go do atair ana, coś mu źle z oczu patrzy.
— Ja pójdę, gdzie wy zechcecie, moi panowie, 
i wiedli go w pośród jeźdźców; na jednym z nich

czarna świt a, na drugim półkożucb, na tym kurtka 
i szarawary kozacze, na tamtym chołosznie i siny kon- 
i 7, ten w koszuli tylko i w płóciennych szarawarach. 

•«mten w kubraku i w spodniach w buty wsuniętych- 
iu czarna czapka z jaskrawym kołpakiem, tam z siwych

baranów z wierzchem sinym albo zielonym; na jednej 
głowie słomiany kapelusz, na drugiej z rudej piłści 
jeden na siodle, drugi oklep jedzief i  jednych przez’ 
plecy przewieszone rusznice, u drugich za oasem nn 
stolety, i jatagany i szable bez pochew I z K w a m ?
h i i S ySCy zSr?jni w, sP,sy 1 dJug’e noże. Dalej szedł 
hunec porządnie, w kozaczych burkach i w kozacz 'h  
czapkach; po przedzie na karym konin jechał wata&a.

Starzec podniósł głowę w górę, ale zetknąwszy sie 
z siwem okiem watażki i ujrzawszy rudy tvas i rude 
włosy, od strachu spuścił czoło w ziemię. Wszystkich 
^arze były pijane wódką, pijane mordem; £ S  
tylko była trcezwa od wódki, ale za to od m ordu^ i- 
Jana. Świsnął aby się zatrzymali, i wszystko stanęła 
świsnął drugi raz i wskazał ręką; wnet kozacy za rim  
idący kopnęli się i porozstawiali się dokoła na strażach-
a potem skinąwszy na starca, odjechał na bok i starzec 
za mm poszedł. Biance

Stanęli obaj. Kary niecierpliwił się i zaczął sie
t h CtĆV WataZf a tarl nął Pociągnął nahajką przez
łeb i kary jak wryty stanął. 1 H

" M,ar u Z d a 1 Jy trzymasz>z nami> czy z lachami?
— N f baj Bóg tego wspomaga, Jcto dla nas dobrze

myśli.
— Mów, coś widział, coś słyszał?

I łz 11*1” lde Wldz*at  riic nie słyszał.
— Mów, stara gadzino — i tu podniósł nahajke

— mów, bo jakem Żeleźniak, to ci łeb rozpłatam. ? 
btarcec podmosł oczy i wypogodził er iło.
— l o ty, nasz ojcze atamanie, teraz ia wszystko

d ?  iS ? 2!?  iP? V,emt ?  Wy? any Od ° ica blahoczynnęgo 
Katarzvnv i > i tOrb/  koP‘eJk? z popiersiem
u S S  « a rS > w ,^  Zdeznl3k0W1’ <en “ W d *  i« «  r«ku 

— No i jakże się udało ojcu BazyJemu?
w i! szystko . byk) J‘ak najlepiej; już łaszki iak
w matni byli, zamknęli Się w zarakUi j u2 jnje^ m y*na 
nich napaść, alic mewiedzieć skąd nadciągnęła brygady 
koronnego wojska, a taka ich moc, że ojciec Bazyii 
coprędzej udał się do Smilańskich lasów, a mnie posiał 
do was, ojcze atamanie, dając znać, że wszystkie drogi 
zajęte wojskiem koronnem, i moskale dlatego nie przez 
byli w pomoc. •
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spaliło się około 7 mórg. Przyczyny Poźarqu, 
łano stwierdzić, można jednakże przypuszczać, iż poza 
spowodowały dzieci z Smardzów, które przedtem bawiły 

się nad \ase kw.etnja gj^adziono z mieszkania gosp.
Heinowskieeo w Kochłowach zegarek z łańcuszkiem 
wartości 110 000 mkp. Policji udało się nazajutrz 
wykryć złodzieja, którym był uczeń rzezmcki Ludwik A. 

z K P̂_naDnia 25 kwietnia w nocy skradziono roln.
Józefowi Wojdzikowi w Parz.ynow* t a ^ T n ra w e l 
7—letnia kutą na wszystkie nogi, mającą na pra j 
stronie pod szczęką dziurę od zołzy. Śledztwo w toku.

— Dnia 26 kwietnia przyaresztowała policja na 
stacji kolejowej w Kępnie b. kaprala Józefa OsJneJ5’) 
który w roku 1920 zbiegł z armji 1 ukrywał się do­
tychczas w Niemczech pod falszywem nazwiskiem. 
Przybył do Polski prawdopodobnie w tym celu, ażeby 
przt >rowadzać ludzi do Niemiec. Ósmego odstawiono 
do żandarmerji wojskowej w Ostrowi.

Z Poznania,
_ W ie lk i wiec narodowy ku uczczeniu Kon­

stytucji 3 maja odbył się w Poznaniu w dniu święta 
narodowego l  południe o godz. IZ  po pochodź,e 
Na wiecu przemawiali pan poseł Adam Piotrowski 
o Konstytucji 3 maja i ksiądz poseł Stanisław Adamski 
o otecnem położeniu politycznem.

— Władysław Mickiewicz w Poznaniu. Dnia 
2 maja pociągiem międzynarodowym z Paryża przyje­
chał tu syn Wieszcza p. Władysław Mickiewicz. Na 
powitanie jego wyjechała do Zbąszynia delegacja zło­
żona z 7 studentów. Na dworcu poznańskim zebrały 
się t urny publicznoyci z rektorem Uniwersytetu profe­
sorem Święcickim i profesorem Grabowskim na czele 
Gdy pociąg zajechał wśród gromnych okrzyków „mech 
żvie“ wręczyła p. Serafińska imieniem organizacji ko- 
bieci i p. Władysłewowi Mickiewiczowi kwiaty. Syna 
wieszcza witali przemówieniami rektor Święcicki 1 prof. 
Gratowski. Wśród szpaleru witających odjechał zna- 
kom .y gość do mieszkania rektora Święcickiego, po- 
czem o g. 10 wyjechał na zwiedzanie miasta.

— List otwarty do Niemców-obywateli poi 
skich. Z inicjatywy związku obrony kresów za­
chodnich powstała poważna i wymowna .akcja pro­
testu społeczeństwa polskiego przeciwko zbJodJ!czg  
gwałtom niemieckim na Górnym Śląsku. Jestto lis 
ctwa ty do Niemców, obywateli państwa polskiego 
podp.sany pnez związek obrony kresów zachodnich 
wszystkie pisma poznańskie, wszystkie stronnictwa 
polityczne i przez większość korporacyj 1 stowarzyszeń 
kulturalnych i ekonomicznych. W liście tym po wy­
liczeniu najjaskrawszych gwałtów, popełnionych przez 
bojówki niemieckie na Polakach górnośląskich, pod­
pisujący zwracają się do obywateli polskich narodo
wości niemieckiej, aby po 1) potępm P“ bIl“ ni® zbr^ k 
niczą działalność bojówek, 2) wpłynęli na czynniki 
odpowiedzialne za te gwałty, by się one nie powtó­
rzyć. jeśli żądania nasze — powiada list otwarty 
nie zostaną spełnione, wówczas będziemy musieli wy­
ciągnąć z tego wniosek, że przez swoją bierność 
utrwalacie i popieracie system gwałtów 1 mordów.

Z całej Polski.
-  Aeroplan nad Zbąszyniem. W czwartek po 

południu ukazał się na naszych kresach zachodnich

ay*

Kino-Teatr-Benaissanee
3aczność! Baczność!

Nowy program.
W sobotę, niedzielę i poniedziałek

,( u 
!, i;

wyświetlać będziemy wielki dramat 
sensacyjno-kryininalno-detektywny

Oc iEin nikt wiedzieć nie może

. i !
:!'i

,v C wielkich aktach. W głównej roli 
■ wysypują najsłynniejsi artiy^cI*r k l"® V^o- 

prafczni ŁUPU PICK, EDIT POSCA, 
| JAN K1EMANN. Obraz wywołuje pełno
-■ .sensacji i zaciekawień.
. t  Jikt nie powinien zaniechać zwie- 

dzei .a tego dzieła kinematograficznego.
Dyrekcja.

■ ■ ■ ■ u■ jb iM .

RANCISZEK TYC
destylacja i restauracja 

KĘPNO, ul. W aw rzyn iaka  90 

poleca

okowitę,
wszelkiego rodzaju

wódki, likiery, wina
cygara i papierosy.
Ceny umiarkowane.

Usługa rzetelna.

nad Zbąszyniem lotniK niemiecm, *uuiy z
około 1000 metrów starał się zbadać teren. Krążył 
jowiem mianowicie nad dworcem i koszarami. Od­
wiedziny swoje ponowił lotnik niemiecki w piątek 
jrzed południem.

— Związek Obrony Kresów Zachodnich 
w  Lublin ie. „Ziemia Lubelska" nr. 110 pisze: „Ce­
lem założenia Koła Krajowego Z. O. K. Z. w Lublinie 
w ub. piątek odbyło się w sali Klubu Społecznego 
Zebranie Konstytucyjne, na które zaproszono wszystkich, 
którzy przyjmowali żywy udział w akcji Górnośląskiej, 
oraz cały szereg wybitnych przedstawicieli społeczeń­
stwa miejscowego, interesujących się sprawami spo- 
ecznemi. Lista zaproszonych wynosiła razem 90 osób. 
Zebraniu przewodniczył prezes Sądu Okręgowego 
p Sekutowicz, na sekretarza powołany został p. Stra­
wiński. Wyczerpujący referat w sprawie kresów za­
chodnich wygłosił dyrektor Związku Obrony Kresów 
Zachodnich w Poznaniu p. M. Korzeniewski. Mówca 
zwrócił uwagę na konkretne zadania, do wykonania 
których musi społeczeństwo polskie zgodnie przystąpić. 
Groza niebezpieczeństwa niemieckiego jest wielka, 
społeczeństwo polskie ma jej przeciwstawić pracę po­
zytywną i dać moralne i materjalne poparcie, w celu 
zabezpieczenia naszych kresów zachodnich. W końcu 
przemówienia szanowny prelegent zastrzegł jako wa­
runek konieczny bezwzględną bezpartyjnosc organizacji. 
Po referacie rozwinęła sie dyskusja, w której wszyscy 
mówcy zgodnie podkreślali konieczność spopularyzo­
wania na gruncie lubelskim zagadnienia obrony kresów 
zachodnich. W celu nieodwlekania sprawy wybrano 
zarząd tymczasowy, do którego weszli: ks kanonik 
I Władziński. oraz pp. Sekutowicz Strawiński 
Dażwariski, Czermiński, Arlitewicz i Kozłowski; 
Przedłożone na zebraniu egzemplarze wydawanego 
w Poznaniu miesięcznika „Strażnica Zachodnia wzbu­
dziły wielkie zainteresowanie wśród obecnych i rozku-
piono je momentalnie.

— Aresztowanie fałszerzy niemieckich 100 
m arkówek. Policja krakowska aresztowała propina- 
tora Widgora i niejakiego Weisbergera w Sosnowcu 
pod zarzutem puszczania w obieg fałszywych 100 mar­
kówek niemieckich. Banknotami tymi zalewali wprost 
obydwaj aresztowani kraj aż po Częstochowę 
i Piotrków. Dochodzenia wykazały, że głównym 
ogniskiem fałszerzy był Kraków. Aresztowani milczą 
uporczywie. Policja twierdzi, że jest na tropie tajnej 
drukarni.

przez nich Bażensonowi i Libermanowi.
Również znaleziono w tej kryjówce u ; -  n

bolszewików, pisaną po rosyjsku z wy szczep
dokumentów i tajnych rozkazów nader wam 1
.............. ' -  Aktóre miały być w jak najkrótszym cz“ -— . m  
bolszewikom. Za swoją pracę pobierali o r in r 
pensję i oprócz tego wynagrodzenie od 
starczonego dokumentu. Szeregowcy . 
i Mitelsbach zostali osądzeni przez doraziy j  
skowy w Brześciu i skazani za szpiegostwo 
śmierci; inni zaś uczestnicy, jako cywilni 
kazani sądowi cywilnemu.

Ze świata.
— Wykrycie broni w Berlinie. * 

z przedmieść Berlina odkryto w sobotę 
piwnicach tajny magazyn broni i amunicji, Sg 
leziono 1,500 karabinów ręcznych, k il«  ,■ J 
armatnich, 17 skrzyń granatów ręcznych-
______L -o ro h in A u z  m flS 7.vnO W V C
U l  I H U  U  I I U  l |  •  •  •• ■ 99 J • • ’ * 1

z amunicją do karabinów maszynowyci’, • r _ ł_ _ •__; -J I.n rn n A iIF fP P7.fl I* "* tlskrzyń z nabojami do karabinów ręczn/c 
skrzynie zawierające najrozmaitsze apai<n 
Odkrycie to ilustruje wymownie „CałKO * J  
nie" Niemiec, o którym tak stanowczo zj? 

niemiecki.
— Tragiczna śmierć polaka w 

kolonja w Paryżu poniosła bolesną stra^. 
rano znaleziono na ławce w Elysees Cha 
chenka z przestrzeloną prawą skron-ą- f  
leżał rewolwer. P. Bochenek byl szete^ 
Reemigracyjnego w Poselstwie Polskien- 
W kieszeni jego znaleziono listy do p°b,‘ '1 
konsula oraz do przyjaciela p. Jarkow^Hgfc 
tym ś. p. Bochenek oświadcza, że skraozi j 
szą sumę, której nie mógł zwrócić 1 z 1 
popełnił samobójstwo. I

Straszna katastrofa. W kopalń (--  UliaaŁliu n u i-K t.----  . .yglfll-
peni (Siedmiogrodzie-Rumunja) na>»-H”  ’
kiego spięcia wybuch gazu. Ńa 160 
niosło śmierć, 9 zostało rannych.

I

Notowania Urzędu Stanu Cyw. <

_  Co robią żydzi w wojsku poiskiem. Osta­
tecznie zostało ustalone, że istnieje tajna organizacja, 
której celem jest dostarczanie bolszewikom tajnych 
rozkazów i dokumentów, odnoszących się do zewnętrz­
nego bezpieczeństwa Polski i jej sil zbrojnych. 
W związku z tą sprawą aresztowano w Brześciu sze- 
regowca Bergera Joska i Mitelsbacha Adolfa Abrahama 
i cywilnych Bazensona Mejera, Bazensona Chaima 
i Libermana Leona. Przyznali się oni, że są najemni­
kami partji komunistycznej i obowiązkiem ich było 
dostarczanie tajnych rozkazów, które albo sami odwożą 
do Białegostoku i wręczają niejakiemu Blumowi, albo 
składają takowe w ruinach domu przy ul. Dąbrow­
skiego pod gruzami, a Blum przy bytności w Brześciu 
zabiera. Faktycznie w ruinach tych pod gruzami zna­
leziono 18 tajnych rozkazów, które były wykradzione 
z kancekryj wojskowych przez szeregowca Bergera, 
który był łącznikiem i szeregowca Mitelsbacha, który

Za czas od 24-go -  29-go kwietnia 
Urodzenia.

Bolesław Dyla- * 17. 4. 22 w Osinach, g  .
* 17. 4. 22. w Ostrówcu. Bolesław Gale' \ ,  4.M 
w Ostrowcu. Marja, Magdalena i omczak * 
Stanisław Marasz * 28. 4. 22 w Myjomicach.

Śluby: v,-ł|
Rolnik Roch Stawski z Parzynowa z P- f

. . .............. o  A A 9 9  P n h n t  P i n t r  • ' c u.i
Rolnik Roch Stawski z rarzynowa «

z Borku miel. 24. 4. 22. Robot, 1 łotr I
o- Rnrku mie . 26. 4. n(\ ♦Pelagią Szkudlarek z Borku miel. 2b. 4. 22- 

z Jarocina z p. Stanisławą Kasprzak z Kępn^yU 
Antoni Pastusiak z Ostrowca z p. Magdaleną 

Piarr InzPT28. 4. 22. Wdowiec kolejarz Jozef Kwa> 
z p. Marjanną Szewczyk z Kępna 29. 4. 2̂JV1CI1 -  ' - - r r ------------------ «

Zgony:
Robot. Marcin Hadryś 23. 4. 22. W. J » ‘ 

59 lat. Klemens, Józef Kolebski t  22. 4. 
w wieku 6 tygodni.

O m y łk i  z ło d z ie ja .  .uepu
Sędzia: — Dlaczego weszliście do t-- [fl) 
O skarżony: —  A bo, panie sędzi >Oskarżony: — A bo, panie sęd 

to moje mieszkanie. . -k "
Sędzia: — A dlaczego uciekaliście,

jubilera? -. to
Oskarżony: — A bo myslalenbj -

8  Na sezon wiosenny i latowy
polecampuieudiu <

wielki w ybór m ateriałów  na płaszcze, kostjuiiJJ
. .  . . i i i  • ____i- M n o lz ic i  n h r i l s D W  Usuknie, bluzki, halki, m aterjały m ęskie, obru&o 3 

pościelow e, ręcznikow e i fartuchow e, urany,
oraz wszelkie tow ary krótkie.

Wielki wybór w szwajcarskich 
woalach i muslisiach. i

Stanisław  KostersR*
Kępno -  Rynek 8. -- Telefon 177.

Potrzebna jest zaraz osobisjaOirzeona jesi zataz.

sekretarka
ROWER Pies

biegła stenotypistka, dobrze wyszkolona w polskim 
i niemieckim, z ładnym charakterem pisma

Zgłosić się
1 oiętro w domu po Landauerze

w Rynku. KtjPNO.

wóz roboczy
w dobrym stanie na 

sprzedaż.

tresowany dn owiec i tydła
zaraz na sprzedaż.

Gdzie, wskaże cksp 
N. P. L. pod nr. 535.

$

Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 536.



,vo m

sezon wiosenno-latowy
Merjały [dam skie

O **6
1 Łęskie - -
"r wielkim wyborze 

poleca

W poniedziałek, 1 maja 
br. ZAGINĄŁ w podróży 
z Skalmierzyc do Kępna

P O R T F E L
zawierający papiery w o j­
skowe, paszport na Górny 
Śląsk i pieniądzy. Ucz­
ciwego znalazcę uprasza 
się o oddanie Pieniądze 
pozostają za nagrodę.
Marcin Waloszek 

Kępno ul. Warszawska226.

sH Vv«S

Stale
na składzie: 

płótna, inlety 
pościelowe, perkale, 

płótna na fartuchy, ręczniki, 
kołdry, muśliny, woale, satyny, 

froty, batysty, zefiry, wsypy itd. 

Obsługa rzetelna! Ceny umiarkowane I

Dwie duże 526

decymalne

wagi
są na sprzedaż, 

ul. Warszawska 303.

cSo< z w ęg ia

, k - 473
nj w Echowa. 
-,‘P

r i ^  t

K raw cow a
przyjmuje

robDtĘ damska i dziecięca
oraz

B IE L IZN Ę  1 H A FTY  
różnego rodzaju 516

ul Kościuszki 389

Polecam dla pp- kupców i sprzedających z drugiej 
ręki każdą ilość

serów
kwadratowe „Camembert" „Romandor“
i różne inne po cenach przystępnych.

Rudolf Rau,
mleczarnia parowa Laski.

Przy zapotrzebowaniach 
na wszelkie 476

materjały
b u d ow lan e
polecamy nagląco w włas­
nym interesie nas w kon­
kurencją wziąć.

Bracia Schlieper,
hurtownia materjałów 

budowlanych. 
Bydgoszcz, Telefon 306.

My używamy
do prania tylko „Saponu“  z marką ochronną koszulką 
wypróbowawszy wprzód wszelkich innych środków 
do prania. Jedynie „Sapon“  nie niszczy bielizny 
i nadaje je j śnieżną białość. Do nabycia we wszystkich 
urogerjach i składach kolonjalnych.

Cliem. Fabryka ,,ERGASTA“
C. Nagórski, Starogard, (Pomorze).

Każdy przybywający na
■Ll,

20. ‘

:ęPni«. JARMARK w środę 10 bm. <
powinien odwiedzić mój skład, ażeby się przekonać S 
o wielkim wyborze i przystępnych cenach.

WIKTOR CEBULSKI dawn. Bracia Lewek
Bławaty — Konfekcja -  Artykuły męskie -  Bielizna.

K Ę P N O  (Pozn.) Rynek 19.

1

Nadeszły większe transporty orginalnej

$oli p o ta s o w e j
kałużskiej. 532

Rolnik w Kępnie
68. właśc. BR. PIECHOWIAK. Tel. 30 i 68.

Młodszy książkowy
)b lansista)

z ukończeniem szkoły han­
dlowej w Poznaniu i 

krótszą praktyką, poszu­
kuje odpowiedniej posady 
w mieście lub na wiosce 
jako rachunkowy itp.

Zgłoszenia pod „Książ- 
kowy-< do cksp. N. P. L.

Płyty gipsowe, 
gips do czyszczenia 

i w kawałkach, 
tkaniny trzcinowe,

A  475

„ZG O D A * Sp. Spoż. Kępno = Rynek
podaje Szan. Członkom do wiadomości, iż ma na składzie towary

po cenach bardzo przystępnych
jako to: materje na ubrania męskie, na spodnie 
do pracy, na wsypy, na poszwy, bieliznę męska, 
skarpetki, szelki, pończochy damskie, dziecięce, 

na bluzki, fartuchy, sznurowadła i t. p. :-:
Również towary kolonialne wszelkiego rodzaju.
Dalej mamy do oddania większą ilość próżnych 
skrzyń jako też dobrze utrzymanych beczek 
;— : : od śledzi. :— : : :
Kupujemy próżne pudełka od pasty na obuwie 
wszelkiego rodzaju oprócz pochodzących z fabryk 
•— : żydowskich. :— : :

R ozpow szechniajcie N ow ego Przyjaciela Ludu. $



□ 1

Sprzedaż Jarmarczna.
Przez kilka tygodni mojej egzystencji 

każdy przekonał się, że nie

BAZAR

i t)

" I ?

Si'-
>1

'i

I

. 11

ZA DARMO
Kępno, Rynek 34-.
D o m  P U L W E R M A N A .

ale zadziwiująco tanio 

kupuje się w firmie

Na sprzedaży tej polecam wszelkie materjały wełniane i bawełniane na kostjumy, płaszcze, suknie i bluzki, płótna, 
towary krótkie « zwracam uwagę na dekoracje moich okien wystawnych z C E N A M I, przyczem ludność z miasta proszę 
o poczynienie zakupów H

we wtorek 9  i czwartek 11 b. m.
zaś dla ludności ze wsi i okolicy przeznaczam

środę, dnia io b. m. Bez 
kon­

kurencji

Cześć pieśni! Cześć muzyce! Państwowe N ad leśn ictw o
sprzeda dnia 11 maja b. r. o pod z. 9 przed p(#
w Hotelu Centralnym w Kępnie w dr

Kel
Po­
ty

MO

•J
u

I

t g

§

§
Zr

I
£

Komitet bodowy organ z wsmsMzwsm Towarzystwa Śpiewu 
oraz Kota muzycznego w Kępnie

urządza w niedzielę, dnia 7 maja r. b. na sali Strzelnicy p. Durninka

WIECZORNICĘ
wokalno-instrumentalną połączoną z przedstawieniem amatorskiem

z następujŁiCym programem:
Część I.

1. ,,Naprzód" . . . . .
2. ,,Złoto i srebro" walc . . . .
3 „Fox T ro tt"  . . . . .
4. „Carmen* inarsz . . . . . .

Część 11.
1. Pieśń z opery „F lis "  chór mieszany z to w. fortepianu
2. a) Chór w ie jski z kantaty mitolog. „M iida " 

b) M odlitwa z kantaty mitolog. „M iida" chór miesz. z tow. orkiestry
3 Pieśń o orle chór mieszany . . . .

Część III

Zamek na Czorsztynie czyli Bojnmir i
Opera w 2 aktach przez K. Kurpińskiego.

— OSOBY:
Bojomir, rycerz I I Wanda, jego córka
Dobroslaw, dziedzic na Czorsztynie | | Lucja, powiernica Wandy

Nikita, góral.
Początek punktualnie o godzinie 81/a wieczorem. Z rozpoczęciem wieczornicy za­

myka się drzwi od sali na przeciąg każdej części. Ceny miejsc: rezerwowe 600 mk. 
1 miejsce 450 mk., II miejsce 300 mk., miejsce do stan a 100 mk.

Dochód przeznacza się na fundusz budowy organ w tutejszym kościele 
Bilety wcześniej nabywać m .żna w księgarni p. Jokla. Zmianę programu zastrzega się. 

P j przedstawieniu

zabawa z tańcami.

Latann
Lehar
Kallman
Fetres

Moniuszko
Moniuszko
Moniuszko
Nowowiejski

Wanda,

T B ----w  ------ »*-
O liczne przybycie Szan. Obywatelstwa Kępna i okolicy uprasza KOMITET

530

ss

V

Niniejszem podaję do łaskawej 
wiadomości, iż z dniem 1. maja br. 
przeniosłem mój 526

SKŁAD KOLONIALNY
n a  u l . W arszaw skąnr.303

naerzeduko Młyna parowego.
Proszą? o łaskawe dalsze poparcie, pozostaję 

z poważaniem

St. Karolewski.

licytacji
najwięcej dającemu za natychmiastową 22

10 mp. szczap sosn. użytk. 
60 „  słupków dębowych

1 „ buku użytkowego
20 kupek 245 szt. drągów 1 ki
29 „ 390 ... l ik i
20 ,, gał. dla użytku
30 mp. szczap dębowych
18 .. .. brzozowych

682 mp. szczap sosn
18

510
70

560
900
152

wałków sosil 
pieńków 
gałęzi I k! 
gałęzi II kk 
gałęzi III kb

kt;,

.. gałęzi IV kl. J  J  
i 18 m3 dłużyc brzóz0

Oprócz powyższego drzewa spr2e 
będzie około 5 m3 budulca starego-

Państwo^.
• m c i i i h m m h i

Groch polny (okrągły)
do siewu• •  • •  MM OltW LI • • • fi j

seradelę, łubin i żółty nieb., koniczyny i
-------- polecamy po cenach dziennych —

K U PU JEM Y
ziemniaki fabryczne i wszelkie produkta

ro l^ '

►
r
►
►
►

Mam dobrze utrzymany

ROWER
(Brenabor) wolny chód, 

z nowenii gumami

gramofon
z p łytam i 

tanio na sprzedaż.
Gdzie, wskaże eksp. 

N. P. L pod nr. 508.

WUzik dziecięca
nadający się tylko na wieś

i r e g u la to r
w dobrym stanie zaraz 
na sprzedaż.

Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. I.. pod nr. 525.

W APNO
nadeszło.

W e g e h a u p t
budowniczy 

Hotel Jóźwiak 
Dworcowa.

523

Bytoński Konieck]
ui Sienkiewicza 113, naprzeciw p W Lesińs

TELEFON 82.

Dr. M. Kasprzak
lekarz prakt. i akuszer

powrócił
i przyjmuje chorych
Kępno, Rynek dom p. Pulwermana. Telefon 76.

„ILON A" zakład artystycznej fotografji 
w l.: Jadwiga Furmankowa, Ostrów Kolejowa 23. 

^wykonuje
FOTOGRAEJE wszelkiego rodzaj u oraz
P O C ZTÓ W K I modne szkice w kolorze 

czerwonym.
Specjalnością zakładu są POWIĘKSZENIA
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